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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

O pisanie znaków w ew nętrznych i  zew n ę trzn e j 
postaci nowych A ssygnacyy Państw a czte ­
rech walorów.

N a  a u t e n t y k u  n a p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C e s Ar s k i e y  
M o ś c i  r ę k ą :  m a  b y d ź  p o d ł u g  tego

W  S. Petersbu rgu ,  
dnia j.4 lutego.

D w ieście-rublow e  czw orokątne , pedługawe 
w szerokości, na białym  papierze, w ew n ą trz  k tó ­
rego po wszystkich  cz te rech  s tronach  są wyrazy: 
u ,góry H osudarstwenr/aja  (P ańs tw a),  z p ra-  
n e y  strony B ankow aja  (Bankowa), u dołu 
D w iestie B u b L y  (dw ieście rubli), z lew ey s t ro ­
ny A ssyhnac)a  (assy gnacya). W  środku z le­
w ey  s trony  liczbami rok  , a z p raw ey wyraz: 
hoda ^roku); u dołu zaś pośrodku na owalu 
liczbami 200. Z e w n ą trz  assygnacyi pośrodku 
u  S°r y orzeł  dw ógłów ny z koroną Cesarską i 
h erbem  moskiewskim w o s t ro k ą tm y  ta rczy ,  
trzy m a jący  w szponach wieniec laurowy’ , pio­
r u n y  i p o ch o d n ią , stojące na ta rc zy  p ręgow a- 
n e y ,  o b e jm u ją c e j  w środku liczbę 2 0 0 ' .  T a r ­
cza pochylona ku lecącemu na boku berłu, ob­
w iązanem u laurowemi gałązkami. Z  lew'ey 
s t ro n y  orła rok  l iczb am i, z p raw ey  strony 
W yraz  : hoda  białemi literami na pręgow anych  
owalach, o to czo n y ih  dwóma laurow emi gałą­
zkam i,k tó re  wstęgam i są związam .Pośrodku n a ­
pis assygnacyi literam i cursive , a w alor w r z e ­
c io n em  polu oznaczony będzie białemi literami. 
Z  onu s tron  assygnacyi u dołu num era wiel- 
k iem i l iczbam i, m iędzy k ió rcm i podpis z a rz ą ­
dzającego i w yraz  kassir są drukow ane ; n a ­
zw isko zaś K assyera piórem się dopisze. Pod­
pis zarządzającego ik a s sy e ra  pokryw ać będzie 
k ra tk a  szarego koloru w podługow atym  ośmio- 
kącie . W szy s tk ie  ozdoby assvgnacy i , napis, 
i  w y raz  K assir  oraz liczby na num erach , d ru ­
kow ane będą bardzo czarną fa rb a ,  a odw ro­
tn a  s trona assygnacyy pokryta będzie siatką 
szarego k. ]< ru . nft środku k tó rey  wielkiemi 
cyframi liczba 200 będzie napisana.

Storublou-e czw orokątne ,  na białvm papie- 
r z e ; na massie papieru po cz te rech  brzegach 
Wybite będą też  same co n i  dwieścierublo- 
w y ćh  napisy ; na środku zaś w g ó rz e ,  w po- 
dlugowatym owalu rok robienia p a p ie r u , 'a 
u  dołu na podobnymze owalu liczba 100. Na 
ze w n ę trz n ey  stron ie  assyjgnaty, pośrodku w gó­
rze j p ręg o w an y  o w a l ,  na  k tó ry m  liczba 100

białemi cyfram i jest w yrażona. Owal ten  o~ 
toczony jest dwiema laurow em i gałązkami, 
zw iązanem i w s tęg ą ,  k tó ra  utrzym uje bekiem  
lezące b<rło. N a cz te rech  rogach orły dwó- 
główne , t rzy m a ją ce  w szponach wieniec lauro­
w y, p ioruny i pochodnią. N a piersiach orłow  
os trokątne  ta rcze  z herbem  moskiewskim. U 
d o łu , na  przeciw ko w ierzchniego owalu, za ­
wierającego liczbę 1 0 0 ,  ozdoba. Ż  lew ey i  
z p raw ey  .ytrony dwa owale, na k tó rych  ozna­
czony będzie ro k  wydania assygnaty. . Z  pńa- 
w e y  i lewey s trony  girlandy w kształcie pół- 
xiężyca z lauru i dębu , a między niemi napis 
assy g n a ty ,  z ozdobami. W a l  r  'd rukow any , 
będzie w czarnem  polu. Pod napisem pod­
pis zarządzającego drukow any i podpis kassye­
r a  b a n k u ,  w yraz  K assir będzie drukow any, a 
nazwisko jego dopisze się p iórem . Podpisy  
zarządzającego 1 kassyera pokry te  będą k r a t ­
ką koloru szarego w kształcie podługewatego 
owalu. U  spodu podpisów dwa num era  wiel- 
kienii liczbami.

W s z y s tk ie  o zd o b y , napis , podpis za rzą­
dzającego , w yraz  K a ssir , i liczby na num e­
rach  d rukow ane bę ią bad/.o czarną farbą. N a 
odw ró tney  stronie pokryw ać będzie siatka ko­
loru szarego , lecz W'cale odmiennego w n r u  
od siatki na dwieścierublowey assygnacyi; b ..ła 
obwódka na około tev  assygnaty będzie wks. t,«ł- 
cie ram y. N a środku te y  siatki będz.e owal 
z siatki ciemno szarego koloru , różny  co do 
w zoru  od p ie rw sz e y ; a w pośrodku jego wiel­
kiemi cyfram i liczba 100.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Z W a rsza w y  dnia  5 czerw ca.

D nia 2 b. ni. jako w uroczystość imienin 
N. Cesarzewica, W .  X iążęcia  Konstantego Pa­
włowicza  JO. X iążę Namiestnik Królewski, 
W ład z e  krajowe, jako też  jenerałowie i ofice­
rowie woysk t u # stojących, s k ła d J i  powinszo­
wania W ielk iem u Xiążęc-u, k tóry  zaraz potem  
udał się na nabożeństw o do kuplicy greckiey  
w zamku. Podobnież odprawiono so ’enne 
nabożeństw o w kościele m etropo lita lnym  w o- 
becności władz. N a obiedzie danym  poteiri 
przez  JO. X ążęcia Nam iestn ika spełniano 
zdrowia : N. szczęśliwie nam  Panującego
Mpnarohy, NN. Cesarzowych, N. C esar /ew ica  
W .  X iężecia Konstantego  ic a łe y  N Cesarsko- 
K ró lewskiev rodziny. Pow szechne miasta a -  
świecenie ukończyło  obchód dnia tego.



A  V  S T E Y A .

W iedeń dnia  26 maja.
Reprezentanci 4 stanów tyrolskich zg ro ­

madzili się d. 23 kwietnia w Inspruku. Po na­
bożeństwie. zgromadzenie zagaione zostało mo­
wami, po których Gubernator krajowy oddał 
zaw'iadowcy krajowego urzędu marszałkowskie­
go na jw yższe  postulaty , i tak zakończył się 
akt uroczysty.

Donoszą z B runn  w  Morawii, iż d. 4 b.m,
w .  r ,

umarł tam  w 77mym roku życia Eugeniusz 
Hrabia dGirgenteau, C. K. Austryacki jenerał 
artyleryi, kawaler orderu M a ry i Teresy. Po­
grzeb jego odbył się d. 6 b. m. z przyzwoitemi 
honorami w'oyskowemi.

Z e  Lwowa dnia  28 maja.
Dnia 26 b. m. przybył tu  powracająoy 

% podróży odbytey do różnych krajovv Jego 
Gesarzewiczowska Mość W ie lk i  Xiążę Rossyy- 
ski M ichał. Naczelny dowódca woyska t u t e j ­
szego przeznaczył zaraz dla Niego straż hono­
row ą , lepz jego Gesarzewiczowska Mość w y­
mówiwszy się od wszelkich oznaków uszano­
wania, zaraz po śniadaniu o godzinie pierwszej' 
H południa udał się w' dalszą podróż przez Bro­
dy  do Rcssvi.

P R U S Y .

Z  Berlina d. 29 maja.
Dnia 26 b. m. Król Imć dał wysłuchanie 

Hrabiemu Castell'ofer nadzwyczaynemu posłowi 
i pełnomocnemu ministrowi Sardyńskiemu , t u - /  
dzież Baronowi G lońg  podobnież nadzwyczay­
nemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi Sa­
skiemu. Oba oddali monarsze listy ich odw o­
łujące.

* Dnia 28 b .m . p o d c z a s  festynu wieyskiego, 
danego przez Króla Imci dla rodziny swojey, 
n a  tak  zwaney wyspie Pawiey, Monarcha przez 
przypadkowe uderzenie skaleczył się w twarz, 
co jednak nie tylko żadnem nie grozi niebez­
pieczeństwem, lecz nawet jest nadzieja pręd­
kiego wyzdrowienia.

Dnia 27 b. m. Xiężna Cumberland  powiła 
szczęśliwie syna.

Ńiążę Ł opuch in , jenerał major Rossyyski, 
wyjechał z tąd do Lipska.

Gzytamy w  tu te jsze j '  gazecie rządowey, iż 
Prussy w schodnie i zachodnie tudzież W .  Xię- 
ztwo Poznańskie płaciły dotąd ogółem rocznego 
podatku 7 milionów 508,667 talarów i 19 sre­
brnych groszy, oprócz 21,94.4 talarów i i g s r .  
gr., k tóre menoniści i żydzi W części kraju na- 
należącego dawniey do Xięztwa W arszawskie­
go dawali za uwolnienie ich od służby woy- 
skowey. Z  tey  ogółney ilości podatków przy­
padało na Prussy wschodnie 3 miliony 679,491 
tal. 8 sr. gr.; na Prussy 'zachodnie 2 miliony 
4.0 1,559 tal. 19 sr. gr.; na W . Xięziwo P o ­
znańskie z Bydgoszczą  milion 627,616 tal. i 5 
sr. gr,.. W y p ad a  więc na każdego 7 9 1 9 ,580  
mieszkańców w Prussach wschodnich po 5 tal. 
21 sr. gr. i 4 fen; na każdego zaś z 5-8 1,971 
mieszkańców w Prusach zachodnich po 4 tal.
5 s r .g r .  i-ł fen.; a na każdego z 847,800 m ie­
szkańców w W .  Xię;.twie Poznańskiem po' 1 
talarze 19 sr. gr. 5 fen. Do tego stosunku 
przydać wypada uwagę, iż same clo , akcyza
i oplatakonsumpcyyna, wynosiły przeszło poło­
w ę  całkowitej- ilości podatków, to jest, 4 m i­
liony 27,000 talarów.

V  • 'Dla handlu monarchii Pruskier przeznaczo­
no składy kow arów  w feriastach: M efnlu, Kró­
lewcu, T y lży , Gdańsku. Elblągu , Toruniu. Szcze­
cinie, Bygdoszczy, Poznaniu, W rocław iu , R a­
ciborzu, Głogowie, B erlin ie, Potsdamie, Prank- 
forc ie , Kottbus, M agdeburgu  i. t. d. Ojirócz 
tego będą składy na wszystkich głównych ko­
morach celnych.

Rodzina Pana Kotzebue przybyła d. 19 b, 
m. do W rocławia  i zaraz przeprzęgłszy konie 
udała się w dalszą drogę.

Berlin dnia  1 czerwca. Nadzieja prędkie­
go wyzdrowienia Króla Imci potwi-rdza się zu­
pełnie, gdyż stan zdrowia jego codziennie Się 
polepsza. (z gaz. beri.)

F  R  K N  C Y A 

(zgaz. beri.) Paryż dnia 22 maja. Minister 
woyny, marszałek Gouyion St C y wyjedzie 
niezwłocznie z Paryża  do Karlsbadu, dla uży­
wania wód tamecznych. W  nieobecności jego 
margrabia Dessoles zaytnie się sprawami tego 
departamentu.

I,ord W  hi th worth w kró tce  tu znowu powró­
ci; najął on tu  wicyskie mieszkanie na 6 mie­
sięcy.

D ziennik  paryzki, uważany teraz  za głó- 
wnieyszy organ Strażnika pieczęci, zbija wia­
dome oświadczenie czterech prałatów W izbie 
parów .—  D ziennik rozpraw  przeciwnie, mówi 
za tem oświadczeniem i staje w obrorne jego 
zamiarów i środkow.

Po odjeździe Lorda W hithworth , są tu  zu­
pełnie przekonani, że zapowiedziana i umyślnie 
przez ułtrystpw rozszerzana wiadomość o bli- 
Zkićm przybyciu do P aryża  Hrabiego Capo 
d/Istrias i Xięcia A le t te r n ic h , jest zupełnie bez 
zasady.

D elauney.który wydał i przedawał satyryczny 
kępersztych wyobrażający na pozor znajomą grę 
P etit bon homme vit encore, ale żuderzającóm 
podobieństwem osób dć> Bonapartego, jego sy­
na, a nawet Króla Francuskiego osądzony zo­
stał przez tu teyszy  sąd policyi poprawczej* na 2 
lata więzienia, zostawanie przez 3 la 'a  pod dozo­
rem policyi, u tra tę  pyaw obywatelskich przez lat 
5 i 5o fr. kary pieniężney , a żona jego na 5 
miesiące więzienia.

(z" kor. hennb.) Podczas sprawy o strzał 
pistoletowy na Xięcia W ellingtona, język łrau- 
cuzki wzbogacony został nowym wyrazem, 
przez nazywanie naczelnego dowództwa tego 
Niążęcia Agamcninonatem.

“ Hrabia R um igny , poseł nasz w Sztokołmie, 
wyjechał ztąd d. 17 t. ni. udając się napowrót 
do Sztokolmu.

P. Cateau Culleville, k tóry  znany jest z w ie­
lu szacownych pism, między innemi przez 
swoję historyą K rystyny  Królowey bzwedzkipy, 
h storyą rewolucyy norwegskioh etc. umarł 
tu  d. 19 t. m. w 60 roku życia.

W o js k o  francuskie, wyraża jedna z gazet 
tu te jszych , stanie wkrótce na tak  poważnym 
stopniu, żc potrafi  obronić niepodległość nasze­
go te r ry toryum , przeciw wszystkim tym, któ- 
rzyby ją w czemkolwiek naruszyć chcieli.

Koronacya Króla odprawi się aż w jesieni, 
kiedy <się izbv nanovro zgromadzą; roze jdą  się 
one po załatwieniu spraw skarbowych.

W ielka jest nader prawdą, wyraża D zień-  
nik paryzk i, żc mowa k tórą  strażnik pieczę-



/ci, Pan ,4<t .Serre, miał z okoliczności wygnań­
ców, zrządziłaniespokoyno.ść i zamieszanie mię­
dzy nav iepszenu głowami ebudwoch partyy.

Gazety , tu te jsze  d°noszą, że ang elski okręt 
The Duke o f W ellington  w drodze do Brezyhi 
przez kapra powstańców' był napadniony, i że 
\v napadzie tym dowodzący okrętem  kapitan 
Rons zabity został.

W  Orleanie, i W ersalu wprowadzenie me­
tody uczenia Lankastra  odrzucone zostało.

Dnia 15 maja przejeżdżał przez Bordeaux  
margrabia Seralbp, grand Hiszpański. Udaje się 
on, jako nadzwyczayny poseł Króla Imci k a ­
tolickiego, do jednego z północnych dworów, 
jak rozumieją, do Drezdeńskiego, starając się o 
rękę Xiążmczki dla swego Pana.

x\ N G l  i A
(Z  gaz. beri). Londyn, dma 21 maja. Dnia 

20 byl w ielki zjazd w Carltonhouse, tak świe­
tny jak od dawna nie pamiętają. Przedsta­
wiam t y l i : n w y  poseł łrancuzki, Margrabia 
Jj.itour- Maubourg ; perski poseł, M irza Abul 
Has san Chan, . posdannik Algierski (,w godzi­
nę po wprowadzeniu dwócli pierwszych). Na­
przeciw posłowi perskiemu , który  bvł już raz 
w Anglii, Xiążę Rejent przy weyściu jego'do 
sali andyeneyonainey , postąpił kilka krok o w 
naprzód . 1 powitany -był przez niego w mowie 
angielskiej. Złożył on Rejentowi podarunki

od swego pana ,  które się składają 7. drogo jvy- 
sadzaney szabli;, zlotey skrzynki z wizerun­
kiem Szacha, ( kosztownych szalów, jedwa­
bnych obiciów, pereł i klejnotów. Przed 
pałacem stały 2 konie arabskie , także do da­
ru  należące, na których jednak jeździł już po­
seł wprzódy po Londynie, i szwankował. Po- 
słannik Algierski przyprowadził także w darze 
dla Xięcia Rejenta sześć koni arabskich.

Dnia 4 czerwca, w rocznicę urodzin Kró­
la ,  wielka część rodziny królewskicy zgroma­
dzi się W Londynie.'

Listy z przylądka Dobrey Nadziei, dato­
wane pierwszych dni m arca, potwierdzają o- 
trzym aną przed niejakim czasem wiadomość o 
powstaniu i okrucieństwach .Katrowr T ym ­
czasem woyska angielskie , połączone z miesz­
kańcami kraju, ruszyły na ich ściganie i spo­
dziewały się wkrótce ukarać ich lupiezsŁwo i 
bezprawia.

W  A l  t  A .

Korespondent hąmburski donosi z Neapolu , 
pod 10 maja, co następuje:.,  Niestety! pewna 
jest, że na M alcie  okazały się niezawodne ślady 
morowego powietrza, i wiele ludzi stało się 
już jego ofiarą. Rząd angielski przykłada 
wszelkie j  troskliwości do zaradzenia temu nie­
szczęściu. (Doniesienia z Londynu  pod 2 t  
maja potwierdzają tę wiadomoujość).

Wolno Drukować. Ignacy h e j d a  Kom. C tnz. Cul.—  w W ilnie w D rukam i A edakcri pism perycd

O g ł o s z e n i a .
1 Roku 1819 dnia i rncajunii wypełniając za- 

lecenie Rządi/Guher. L it. przysłane do magistra­
la M . G. TT. z N . 9553 względem wyprzedania  
]>ozostałey (ubogiey) ruchomości po ś. p . Jakuba 
J laya  porządkiem licy tacji w  celu ta ko w ym  u -  
w ła d a n a am  publiczność, z po w in n o śc i m o jey; że  
takow a licytacya w  n a stęp n ym  term in ie  dnia g 
ją n i i  10 tegoż, w  kamienicy na Z am kow ej ulicy 
pod Ostrobrarnę idąc na Subocz ulicy, na rocru 
sub N . 21 z rana od godziny  9 do 12 a popołu­
dniu od 5 do szostcy rospoeżnie się ci trwać bę­
dzie aż do zupełnej wyprzedaży.

Jl. G. Al. i T Karol Gruner.

1. JP. H a m m , 'D entystą jego królewiczowskiey 
Mości N iąięcia AugoiiUnie, m a'honor uwiado­
mić Prześwietną Publiczność,1 że. się przez, nieja­
ki czas w stolicy tuteyszey zatrzyma. Czyści on 
i plombuje zęby, w yjm uje popsute 1 spi óchniałe, 
i wstawia sztuczne, tak pojedynczo jako i cole 
rzęd y .'

Pochlebia sobie , i z zasłuży na względy osób, 
które go zaufaniem zaszczycić raczą. M ieszka  
w hotelu Europejskim  u JPcina Cretien. Z na-  
k-śdź go można w mieszkaniu z rana od godzi­
n y  7 do j i , a po południu, od godziny  3 do ()..— 
Vela sic tez do mieszkania osób, któreby tego żą ­
dały.

Przedaje różne proszki i opiaty służące do 
nayachędożnicyszego utrzymywania Zębówv Ubo­
gim ofiaruje pomoc swoję bezpłatnie.

Tenże P. Hamm życzy  sobie znaleźć kompa- 
nistę w zam ierzonej przez siebie podróży do 
8 t. Petersburga.

M . Hamm Dentiste de S. A. R. Afgr. lę Due 
d'/lngnuleme , prżĄ pnt le public qu a  sejournera 
quelqu,. tcms dans cclte p i  tie. II luxe les dents, 
Vs cauterise et lp$ p/otnbe; ute les dents defe- 
etueuscs ,ct g.itćes, et żeś rem place par des pieces 
Jacuces, J  yjiis pne i&ent jusqpau deniicr .coniplet.

35 j lu t te  da sati f a i r e  les personnes qp j vqu-

dront bien V honor er de leur confiance. II  de- 
meure chez M . Cretien, hotelle'Europe.

II se trouvera chez lui depuis sept heures du 
matin jusqu'd onze, et de trois a six. f  aores-inidi.

11 se transportera chez les persounes qui le 
desireront.

II vend diverses Poudres et Opiats propres a 
conserver les dents dans la plus grande proprete. 
I  I op ere gratis les indigene.

1 Sqd E xdyw izorsk i w majętności Kisie - 
łowcach w Powiecie Kobryńsk. Gubernii Gro- 
dzieńsk. p o ło żo n e j; na mocy dwóch dekretów  
1 trzeciego Ukazu Sądu Głłnego Grodzieńsk. 
2go depart., w  terminie w yznaczonym  20 m a­
ja  teraźn iejszego  18 ig  roku do tegoż m ają t­
ku p r z y b y w s z y , po załatw ieniu wszelkich od 
stron czynionych wniesień , i rozw iązania  c z y ­
nionych sprzeczek; przez dekret w dniu d z i­
sie jszym  zapadły; postanowił zawiadomić przez  
g a ze ty  wszystkich kredytetów  zeszłego Jana  
Dąbrowskiego Chorążego Kobryńsk., do tegoż  
majątku pretensje regulu jących: Łe dnia 26  
jun ii teraźniejszego 18 tg  roku nieochybnie 
przystąp i do oczewistego rozpoznania sprawy  , 
i  ogólnego zadecydowania wszelkich kredytor-  
skich p re tensjom , i na ten termin o przybycie  
duchownego Deputata i Strabcztgo uczyn ił kom- 
mimikacye. W zy w a  również wszystkich krę- 
dytorów  i pretensorów , aby nieochybnie na ten 
termin p rzybyw a li pod wieczystą swoich preten- 
syow  amissyą. D a t w  Kisielowcach 1819 
roku maja 21 dnia.

P io tr  Bo górski P rezyd . E xd yw iz .
W ładysław  R ószczyc  E x d y w iz .

Józef Chobrzyński E x d y w iz .

i N i i e y  p \dpisany ma za szczy t umiado-



tnić am atorów  m u z y k i , i i  następujące dzieła  
je g o  k o m p o zy c ji na fo r lep ia n o  są do sprzeda­
nia  w m a g a zyn ie  JF a n a  Jó ze ja  K opscha w  W i l ­
nie  , ja ko to  :
T r z y  Tańce P o lsk ie  .  .  cena kop. srebr. g o
P o lo n ez  , k a d ry l, w a lc, m azurek i angles 5 o
R o n d o   ........................................................... - R ubel z

P io tr  Sokołow ski.

O głasza się po raz d ru g i i trzeci.
5 .  E x c e rp t oświadczenia z pro tokulu  potocz­

nego Sądu Ol. L it. W ileń . o go D epart . u> ducie 
n iżęy  w yra żo n e j zapisanego pod pieczęcią tegoż 
Sądu  m aja  2 1  dnia  i 8 » y  roku w ydań.

R oku  1 8 1 9  m aja  1 9  dnia  na Sądzie Gł. L it. 
W ileń . 2go Depart, stawając obecnie adwokat 
teg o i Sądu Ł a g ie w n ic k i, oświadczenie poniższe  
zaniósł i one do wpisania w protokul podał ja ko ­
we tak się w yraża: n iż e j  p o d p isa n y , czynię oświad­
czenie u> następne j  treści: W . Barbara z P rzy-
sieckich Baronowa R oze now a M ajorow a w oysk  
R ossyyskich  ,  przed ze jśc iem  swoim ostateczne 
czyn ią c  rozporządzen ie, majętność swą R acien- 
niki w Pcie Troc. położoną p rzezn a czy ła  aktor­
stwu synów swoich. , Karola 1 M ichała Baranów  
R o ze  now, rzą d  zaś tego m ajątku 1 opiekę nad  
dziećm i,zostaw iła m zey  podpisanem u ,  z  żądaniem , 
aby dług w łasny z in trat R a cien m k 1 dalsze ró­
żn y m  osobom należące starał s:ę uspokoić, tro- 
tkliw ość ciągła  op iek i, n iezdofała  w ystarczyć  
uspokojeniu długów,nie po  zostało więc nic do przed  
Siew zięcia, ja k  sprzedaje ten m ajątek aby w zra ­
stająca massa długów ju z  walor m ajątku wyró- 
w nyw ająca , nie p r zy  praw  ił a dziedziców  o utratę  
spukuyności i rue nabawiła nit p rzyjem nego  
procederu, przekonani o tern W Pi'. Karol i M i­
chał Rozenowie, p len ipoteneyam i jed n ą  w roku  
• 1 8 1 7  rnarca  i 5 dnia, drugą w tym że roku augu- 
ta  2 5  do sprzedania  m ajątku  i /w ypłaty długów  
oraz do wszelkich ku temu celowi dzia łań, m ze y  
podpisanego umocowali; jakoż n iż e j  podpisany  
ten  zam iar do skutku przyw ieść usiłował, a n a ­
wet zaw arł umowę o p rze d a i R aciennik , i lubo 
troskliw ie zbierał wiadomości o długach ten m a­
ją te k  ciążących, lubo p rzez  wszelkie środki upe­
w nia ł się, czy ich w ięcej nad tc które są ju ż  w ia­
dome niem a, jednak ostatecznego nfem ając 0 tern 
upew nia, a chcąc aby i naby wcy następnem u u- 
ia tw ić posiadanie spokojne, i Id W . R ozenow  od 
pow ikłań  oswobodzić, przedsięw ziął dwa śrzodki: 
jed en  wezwać w szystkich kredytorow  ze sz łe j R o-  
zenowey, i je y  synów, Korola i M ichała, aby w cią­
gu  roku aż do następnego ś. Jerzego w  roku  1 8 2 0  

ra czy li m ie y  podpisanem u w W iln ie  objawić, i 
auten tyczn ie dowodami okazać swoje należności; 
drugi ośw iadczyć im ieniem  W W . Rozenow  , że 
oni dzia ła jąc dobrą w iarą i niechcąc tak p r z y ­
szłego nabyw cy; jako  też dotąd wiadom veh a spra­
w iedliw ych kredytorow  u ik łó ć ,  nietylko w yzna ją , 
i ż  żadnych więcey niem ają długów nad te, Które 
j u ż e j  podpisanem u są wiadome , ale nawet za­
cią g a n ia  onych i opisywania na Raciennikach  
niezostaw ują sobie praw a i wszelkie debita jo kłę­
by się pokaza ły  dotąd nieobjawione. uw ażaja za 
niebyłe , i chyba niespraw iedliw e źródło nastania  
m ające. To oświadczenie dla ułatw ienia p rzy ­
ję tych  srzodkow czyniąc, podaje one n izey  pod­
p isa n y  do pub liczner w iadomości i p rzez  oddanie 
do akt, i p rzez  p u b lika c ją  w gazetach, aby żaden  
z  słusznych  kredytorow  niewiadomościa n iew y- 
m a w ia ł się i ra czy ł w p o w y że j opisanym  czasie 
objaw ić swoje pretensye. albowiem każdy som so­
bie p rzyp isze  stratę , jeże li ofiarowany w tym  ( r a ­
sie sa ty s fa k c ji  nie p r zy jm ie ;  pretensyow  runi do­
w odni i dostatecznie się nieobliczy. ju ten ti k j od­
p isa ł J ó ze f W ow rzecki Jenera ł Sekretarz Do­
brzański. K azim ierz M ia-kow ski tytu ł. Sowietu.

2  R oku  1 8 1 9  m aja  i q  dnia  w Z u rn a łe  Sądli 
Głów nego L itt. W ileńsk . '2go D epartam entu  
zapisano .

S łuchali prożby Jenerała  woysk polskich i 
awaierci Józe ffa  W aw rzeckiego , tv ja k o w e j w y ­

raża  , że K arol i M ich a ł Baronowie Rozenowie  
dziedzicząc majętność R acienniki w Trockim  Po­
wiecie leżącą , postanowili oną w yprzedać i ty m  
celem w ydali na irnie proszącego p len ipo ten­
c ją .  P roszący m ając podane do spłaty zn a ­
czne długi , a obok zastanawiając się , źe może 
są jeszcze m n iey  w iadomi ich kredytorowie, któ- 
r z y  pretensyow  swoich dla szczególnych jakich  
p r z y c zy n  niechcą objaw ić, aby p ó ź n ie j  nabyw ­
cę i aktorów zakłócić , za m ierzy ł z  tego powo­
du p rzez  publiczne oświadczenie wezwać onych ,  

aby w ciągu roku raczyli się zgłaszać do p ro ­
szącego , za  om inieniem  którego stracą prmwo 
do dochodzenia swoich kredytot.v na majętności 
R aciennikach  opartych , na jak i zam iar składa­
ją c  p r z y  sw ey proźbie toż oświadczenie z p od­
p isem  je g o ż , prosi p r zy ją ć  ono do akt D epar­
tamentu n in ie jszego  i po  w ydaniu z tychże x ią g  
E x tra k tu  , nakazać publika tę ontgo przez gaze­
tę Kur je r  a L iń sk ie g o , a p r z y  tym  dołączyć u- 
rzędowe zastrzeżenie , że kredytorowie Lurur otv 
Rozenow  pod utra tą  swych pretensyow  w rocz­
n ym  term inie pow inni one objawić i z proszą ­
cym  w W iln ie  rozliczyć się, i że Rozenow ie nie  
będą m ieli praw a zaciągać nowych długów na  
R dcieniki. Z  rezo lu c ji zaś ja ka  na tę proźbę 
nastapi w ydać proszącem u pośw iadczoną kopią. 
R ozkaza li: O świadczenie p r z y  tijy proźbie z ło ­
żone zapisać do protokulu Sądowego i wydać  
z  onego proszącem u excerp t za  korrektą Sekre­
tarza 1. uzyskaniem  skarpowych poszlin . G dy  
zaś w takow ym  Uświadczeniu niezaw iera się m c  

takiego cohy wedle praw a mogło przeszkadzać  
do pom ieszczenia . onego w g a z tc ie , przeto 1 do­
zwolić proszącem u pOmienicne oświadczenie ko­
sztem  w łasnym  wprowadzić w dodatek do gaze­
ty  K uryera L ittskiego A u ten tyk rezo lu c ji pod.- 
p isa rey  w żurnale p rzez  zasiadających. K opia  
zaś n in ie jsza  w ydaje się Urenie pod pieczęcią u- 
rzędową dnia  o 3 m aja  1 8 1 9  roku.
Z g o d n o  z j/rę to ku łern  ś w ia d c z y  6 c k r . D o b rza ń sk i.

y , 7,o r n a te m  z g o d z i łe m  L o l i .  R e g e n t  L u d w ik  
R aczyński.

3 . Sad  T a xa to rsko  - E x d y w izo r sk i D ekre­
tem  R tm is s y y n y m S ą d u  Głów. L it .  W ileń . 2 go  
D epartam entu d la  zebrania  fu n d u szó w  J D '. J e ­
rzego G ra fa  Z a b ie ły  Sram ćet. b. dworu F o l.  
i kaw alera , a z  nich u sa tysfa kc jo n o w a n ia  wie­
r zy c ie li  onegoż 'u s ta n o w io n y , j u z  w  pow tór­
n ym  z je zd z ie  dnia  15 teraz, miesiąca m a ja  do  
m ają tku  C zerw ony D w ór zw anego  w  pow iecie  
Rosieńskim  sytuow anego zebrany, z a jm u ją c  się 
dociero słuchaniem  p ro d u k tó w ,  stosownie do  
prośby tak J W .  Debitor a ,  ja k o  i n a y J u ja -  
cyrh  'się kredy torów , celem p r zy śp ie s za n a  ja k  
n a jr y c h le js z e g o  w  sprawie końca, postanaw ia  
w  dniu  i  6  następującego miesiąca ju n i i  ca łko­
w ita  sprawę u> ostateczną w ziąć  namowę ; aże­
by w  ęc w szyscy  kredytorow ie i pretensorowie  
do m assy m ajątku teg o ż  J W -  G raja  Z a b ie ły  
sto suhki mieć m ogący  (wedle juz. poprzedzo ­
nych. trzykro tn ych  a w iza cyo w  pod  upadkiem  
rze c zy , a debitorowie ze etiam w ich^ n iestan -  
ności oczew ista  na.-tdpi rozpraw a) w p rzec ią g u  
tego czaa t swoje pretensye u Sądu ob jaw ili, 
o b o w ią zu je , po w  Dęciu zaś spraw y w  o zna­
czonym  term inie w  n a m o w ę. iz  skutkiem  re­
g u ły  dekretu rem issyynego  Sądu G łów . L it .  
W ile ń . eg o  D epartam entu na n iesta u a ją cych  
am! sra  ich p re te n s ji  UZna o s trzeg a , ażeby  
przeto  w szystk ich  m tsressow anych stron doszła  
o tern wiadom ość przez tr zy k ro tn ą  do K u rye­
ra L it t  go podaiącą się a w izccyą  za w ia d a m ia  
D a t w  C zerw onym  D w orze roku . iS ig  m iesią­
ca m a ja  10 dnia.

Freztes Z  em. Z a u i l .  i E xd y w - D ow gia łło -  
Jhn  B iegański S ęd zia  Z iem . S tan isław  D ie- 
liczko  F r e z y d . G rodz. W ilkom , i  E x d y w .
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Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2 Wedle Ukazu JEGO JM P E R A T O R -  

S K IE Y  Mości Samoiuładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc, etc.

Pozew edyktalny przed Sąd taxatorsko- 
exdywizorski remissą Sądu Głlnego r. i '/ (jg 
marca 22, i remissą Sądu G line go Litewsko 
Wileńsk. 2go Depart, roku 28i 4 xkra 5 i Są- 

. du Glłnego Mińsk. 2go Depart., roku 18ib  ja -  
nuaryi 15 przeznaczony, Ukazem Rządzące­
go Senatu potwierdzony, w skutek zjazdowego 
exdywizorskiego dekretu , roku 18 ib  febr. ig  
zapad/ego ostatecznie w majętności Podbirzach 
w Gubern. Litewsko-W ileń. w Powiecie Upit- 
sktm sądzić się mający, Urodzonym M agdale­
nie z Kamieńskich Borowskiey Podstoiinie U- 
pitsk. w assystencyi opieki Szymonowi i Bal­
binie z Rupeykow Zawiszom  Marszałkom Ptu  
Upit., Honoracie Borowskiey exmatce Panien 
Bernard. Zarzecznych, przełożonej matce te­
goż klasztoru i całemu zakonowi , Bernardowi 
Telemanowi, M aryi Annie i Elżbiecie z  H a ff-  
szteincw Ihielhovenom , Jobstawi Berenrdowi i 
Giertrudzie z Hi affszte in o w Sztuartom i w ich 
stopniu będącym Samuelowi i M aryi Holsztom, 
Johanowi Podojowi i Katarzynie Berentom, Ja ­
nowi Tuli Helpsyngowi kupcowi i obywatelowi 
R y  skiemu i w ich stopniu idącym , Katarzynie 
Galandrowey i je y  sukcessoromPranciszkowi i Ju­
stynie z Wereszczyńskich Straszewiczom,Mary-  
annie i Konstancyi Wereszczyńskim i w ich sto­
pniu będącym Xiędzu Kazinierzowi Pikturnie 
Proboszczowi Pużańskiemu sukcessorom Tade­
usza Polkowskiego, Xiędzu Franciszkowi Kocha­
nowskiemu Plebanowi Podbirzańskiemu, Igna­
cemu Kuszelewskiemu Star. Naszkun. sukcesso­
rom Antoniego Krauza i w stopniu jego oraz 
M .rcyana Morykoniego pisarza, będącym, Ka­
zimierzowi Ludkiewiczowi, Konstancyi T ysz-  
kownie lub w je y  stopniu sukcessorom ja k  nie- 
mniey stopień Dominika Tyszki, wyobrażającym, 
Henrykowi oycu • Janowi synowi Holendrom 
kupcom Ryskim  lub ich sukcessorom , X iędzu  
Janowi Swolskiemu Plebanowi Swiadeskiemu, 
Józeffowi Chlewińskiemu, Krystianowi Jakubse- 
nowi jubilerowi Warszawskiemu lub jego  sukce­
sorom, W iktoryi matce Wincentemu i Antoniemu 
synom W iktoryi córce Grycewiczom, i ich sukces­
sorom, Star. M agnuszowi Mejerowiczowi kupco­
wi Stuck., Joselowi Eliaszewiczowi kupcowi W i­
leńskiemu, Judelowi Libermanowi kupcowi B ir- 
zanskiemu lub ich sukcessorom, Mikołajowi Swię- 
torzeckiemu, Jozejowi Kończy, Katarzynie Bar­
toszewskiej, matce Stanisławowi i  Wincentemu 
synem Aaborskim , Józefowi Wołkowyckiemu, 
Mn-hałouiPietraszewskiemuPrezydentowiZiem- 
skiemu Upit., Teodorowi R.opowi M arszałko­
wi b. Gubernskiemu Wileń. 1 dalszym wszyskim  
w E xdyw izyi Podbirżańskiey stopień mającym, 
niemniey Ur. Franciszkowi Komorowskiemu vice- 
marszałk. Ptu. Wilkomierskiego,Ignacemu Kor­
sakowi Sądziemi Gr. Ptu Borysow. Wiktoremu 
Hranickiemu Regentowi, Janowi i Scholastyce 
^dachowskim deputatom, Stanisławowi i samey 
^ USłyńskim W oźnym, Andrzejowi i samey Jako- 
wickim, M ikołajowi Reutowi Sędziemu, Janowi

arnowskiemu Rotmistrzowi, Barbarze Brzozo­
wskiej Komor., Sebestianowi Wańkowiczowi

Podkomorzemu Borysowskiemu, Janowi W ę-  
glińskiemu, Kazimierzowi Kulewiczowi, Dorocie 
z Szydłowskich i Kazim.erzowi Masilewskim, 
Kazimierzowi Ohryzkowi, Pawłowi U asilew- 
skiemu, Józefowi 1 Kazimierzowi Korczyńskim; 
Janowi i  Cypryanowi Metelskim, Franciszkowi 
i  Wincentemu Konczom, Ignacemu i Antoniemu 
W stopniu Ignacego Sylwestrowiczom i dalszym  
wszystkim pretensorom do majątku i funduszu  
po zeszłych Leonie podstolim Upitskim, Marci­
nie pisarzu Potockim , Borowskich dziedzicach 
Podbierz w Gubernii L it. w Pcie Upit. a Osie- 
czyszcza z attyneneyami w Guber. M iń. w Pcie 
Borysow. położonych, zbiegającym się tak u/ rzę­
dni m procederem zajętym , ja k  na skutek remissy 
Sądu Gł. L it. U'ileń Guber. 2go Depart, w roku 
18 xbra 5 dnia ogłoszoney, z  obiektu długów  
zeszłego Marcina Borowskiego w sprawę wcho­
dzić mającym lub też do odpowiedzi i uiszczenia 
się powinnym pozew przed Sąd T axa torsko-  
Exdywizorski oczewiście w Podbirzach w Guber­
nii Lit. Wileń. w Pcie Upit. sądzić się mający 
z Instancyi Tekli z Borowskich Komorowskiey 
vice-Mar szalkowej Ptu Wiłkom. je d y n ty  Su- 
kcessorki wynosi się oto: Leon Podstoli P tu  
Upit. żal. delat. oyciec, Marcin pisarz Połocki 
s tryy  Borowscy objąwszy po oycu swoim Janie* 
Borowskim pisarzu dobra Podbirże w Pcie Upit. 
Osieczyszcze z  attyneneyami w Pcie Borysow, 
leżące, meczyniąc z sobą ostatecznego podziału  
possydowali, koleją g dy  kredytorowie nieżyją­
cego Leona Borowskiego uciskać poczęli ten 
w roku ryg* oddawszy majątek przez się dzier­
żony Podbirże pod TaxęiE xdyw izyąsatysja->  
kcyą Wierzycielom swoim domierzyć starał się, 
a czując się ukrzywdzonym dekretem E xd yw i-  
zorskim 17 g i roku w Podbirzach ferowanym  
przez apellacyą ony zaskarżył nową komis-  
syą uzyskał, i następnie g d y  z różnych przy­
czyn Sąd ten do ukończenia dzieła swojego 
niedoprowadzal, a między tym g dy  Marcin Bo­
rowski pisarz Połocki w Osieczyszczu żyć prze­
stał, niemałe także pozostawiwszy długi , do 
zniesienia onych przystępując zeszły  P o d s t o l i  
Borowski jednoczasowy Sąd Exdyw izorski 
w Podbirzach kończyć się i  sądzić się mający , 
w roku )8Uk xbra 5. dekretem Sądu Gł,Guber. 
Lit. Wileń. uzyskał, na skutek którego Sąd T a -  
xatorsko Exdywizorski w reku 1815 febr ig  
dnia w Podbirzach zebrany , załatw iw szy po­
czątkowe spory, komportacye oczewistą rozpra­
wę uprzedzać powinne ja k  niemniey akta kalkuj 
lacyi werefikacyi z lokatorami w Podbirzach a 
z różnego Tytułu possesorami w Osieczyszczu 
porządkiem Prawa odbyć zalecił, w kolei tych  
odbycia, g d y  obzał. posesorowie Osieczyszczu  
a mianowicie zostawnicy Dombrzezyc Odacho- 
loscy przez wysilenie swoje, skarżąc Dekret Są­
du' Gł. gubernii W ileń., uznający E xd yw izyq  
zniszczyć wyrok zjazdow y w Podbirżach fero­
wany w N a jw y ższym  Senacie usiłow ali, aby 
tym  czasowie ciąg korzystnych posesyow prze­
dłużając z  ruiny dobr 1 włościan ubogacali się, 
po nastałym ostatecznym w Senacie Ukazie rokit 
1816 z nayw yższym  staraniem i  kosztem akta  
przedpisane odbyć postarała się, po załatwieniu 
zatćm tych uprzednich przeszkód przystę­
pując do oczewistey rozprawy ze wszystkiemi



u sci e ła j  act m  i pretensye dc dobr P o d b ir z i  O sie- 
c z y s zc z a  w ierzyc ie lam i p o zy w a  onych p rzed  
S a d  ta x a to rsko -e xd yw izo rsk i w  P oo irzach  o-  
czewiście w  tym  roku 1 8 i  9 miesiąca ju n i i  dnia  
a g sądzić się m a ją cey  i  prosi skassow ania i  
zn ikczem nienia  w szelk ich  pretensyow  m eu -  
dow odnionych i prauiu przeciw nych  , d la p r a -  
w nych  i s łusznych  w ierzyc ie li na  dom iar ich 
pretensyow  uczynien ia  sa ty s ja k c y i z  ziemnego  
m ajątku  P o d b irz  1 O sieczyszcza  w stosunku słu -  
szn e y  ta x y  z ie m i , lasów  , je z io r  i w szelkich  
prow ent o w , uczynien ia  osta tecznych  porachun­
ków  z  loka toram i w  P odbirżaćh  a  z  posseso- 
ram i w  O sieczyszczu  i D o m b rzerzycy  p rzeb iera­
nych  ko rzy śc i za  dezo lacye i spustoszenia  
w ska za n ia  pra w n ey  bon ifikacyi, na dłużnikach  
sądzen ia  summ z procentam i i  expensam i, i  te­
g o  w szystk iego  decydow ania  co z  przepisu praw a  
i z  n a tu ry  spraw y w y p a d a , o co p rze z  ża ło ­
b y  i stosowne g ło sy  proszonym , będzie.

R oku  1819 m aja  25 d n ia , .W oźny  świadczę  
iż  dwie tego pozw u cdyktalnego kupie z auten­
tykiem  zg o d n e , z instancy i J W . T ekli z  Boro­
wskich Kom orowskiey vice-m arezał. b .P ttu W iłko-  
m ir. po różnych pretensorow i dcbilorów w p o z­
wie um ieszczonych, i do tey spraw y należeć mo­
gących  wyniesionego jedną, do drzw i sądowych  

"p rzyb iłem , drugą  zaś oczewisto w redakcy i ga ­
ze ty  K uryera  L itskiego dla um ieszczenia p rzy  
teyże gazecie podałem  i o term inie stawania przed  
sadem  exdyw izorskim  w  Podbirżaćh w  powiecie 
Upitsk. w Gubernii Litewsko-w ileńskiey w  dnia  19 
ju n ii oczewiście odbywać się m ającym  o z n a jm i­
łem  i opowiedziałem

B onaw entura Bancewicz W o źn y  P ttu  W il.
R oku  1819 miesiąca m aja  25 dnia  przed  a- 

ktam i Z iem . P ttu  W ileń . staw ając osobiście W o- 
ź n y  P ttu  P filen . Bonawentura Pancewicz tako­
w y  pozew  zeznał P rzyją łem  Jan Z ienkow icz Z ie m ­
ski W ileń . R e g e n t .  , . 7. ,

Roku  1819 miesiąca maja sio dnia. P rzed  a-
ktam i Z iem . P ttu  W ileń . stawając osobiście ff-o- 
i n y  n iżey w yrażony podanego pozw u re la c ją  
zezn a ł w słowach roku 1819 m aja  25 dnia  W o ­
ź n y  św iadczę, iż  dwie tego pozw u edyktalnego  
kopie z autentykiem  zgodne z  i n s t a n c j i  J  U' • I  e- 
kli z Borowskich Komorowskiey vice-m arszat. b. 
Powiatu W itkom , po różnych pretensorow i debito- 
rów w pozwie um ieszczonych i do tey spraw y n a ­
leżeć mogących wyniesionego jedną  do drzw i 
sądowych przybiłem  , drugą zaś oczewisto w re- 
dakcyi gazety K uryera  Liiiskiego dla um ieszcze­
nia  nr zy  teyże gazecie podałem  i o term inie sta­
w ania  p rzed  Sądem  exdyw izor. w Podbirżaćh  
w  Powiecie ŁJpit. w  Guher. L it. U  ileń. w uniu  
lg  jun ii oczewiście odbywać się m ającym  oznay-  
m iłem  i opowiedziałem u tey relacyi podpis kf 0- 
ż -e g o  następny Bonaw entura Bancewicz Id oźny  
P ttu  W ileń . Po zeznaniu  jest takowa relacya  
w  x ięg i Ziem sk- Pttu W ileń . wpisana, z których  
0 ten wypis pod pieczęcią tego Sądu jest w ydań. 
Z g o d ziłem  Ja n  Z ienkow icz Z iem . W ileń . Regent.

R oku  1819 miesiąca m aja  18 dnia takowy  
pozew  edyk ta lny  m ole  R edacya  p rzy ją ć  do dru­
ku  i umieścić w K u ry  er ze pośw iadczam  , M ichał 
Saw icki P rezyd en t Grodz Ptu W  tlen.

3 R oku  1819 mća m aja  8 dnia . Oświadcze­
n ie  im ieniem  W JP . Antoniego Z a b y  m arszałko- 
w ic ta  Ptu Oszni. czyn i się w rzeczy  następnej. 
W J P . Samuel W o łk  P rezyden t Z ie m  P tu Oszm- 
konw encyinym  dekretem  mieysce obhgu zastępu­
ją cym  roku  1818 augusta  26 d nia  datowanym , 
tegoż roku i dnia w Z iem . i f  ileń p rzyzn a n ym  
n a ju ro czys tszy  p r z y ją ł na się obowiązek , dw a- 
kroć sto tysięcy zł. p o i . srebrną m onetą w term i­

nie naznaczonym  albo gotow izną opłacić, alboli 
też uspokojeniem kredytorow, czyli opłatą długów, 
na dobrach H olszanach ewi k e ja m i opartych rze ­
czoną summę dwakroć sto tysięcy zł. m nie należną, 
uspokoić. Od datty  więc pom ienionym  dokum entem  
za m ierzonej ; kiedy W . P rezydent i i  ołk, w  n a ­
znaczonym  czasie z summy 200,000 zł. m nie  
oświadczającemu się zaw in ione j, grosza jednego  
n ieza liczył, ani też żadnego dotąd k re d y to m  
nieuspokuił, p rzez  co robiąc zawód oświadczające­
m u się w układzie interesów domowych, na wieloli- 
czne za dekretam i oczewistemi naraziłtradycye.d la  
w strzym ania  i odwrócenia których zin n ych  zrzódel 
ośw iadczający się zm uszonym  został szukać resur­
sów, gdyby więc takowy zawód, na płonnych ty ­
lko nadziejach, w rzeczy  usa tysfakcjonow ania  
opisu p rzez  prezyden ta  W ołka  wydanego, opie­
rający się, nadal n ieciąży ł interesów moich, po  
przedsięw ziętych ju ż  p rzyzw o itych  środkach, do 
pozyskania  m o je j należności', obliguję kp R  .il  /  . 
kr edytorów , ażeby odtąd w żadne układy, na rnóy 
rachunek, z  W . P rezyden tem  PI ołkiem wchodzić 
n iem c zy li> jakowe oświadczenie w  re feren c ji do 
uprzednich zażaleń, w niieyscą swoim zaszłych  
dla  podania  do gazety K uryera L it  w aktach po­
wiatowych u m ieszcza ją c , jako aktor podpisuję. 
A ntoni Z a b a , któreto oświadczenie excerptem  
z protokułu potocznego processowego, Z iem . 1 tu  
Oszm., pod pieczęcią urzędow ą Z iem . O stm iaiu  
stronie w ydane. Takowe oświadczenie że wolno 
drukować w R ed a kc ji podpisuję Je rzy  Soroko 
Z iem . Ptu Oszm. P rezyden t. Z godno z proto- 
kulem  potocznym  processowym ie l ic y a n  Z a w a ­
dzki R egen t Z iem . Oszm.

3 . N iżey podpisany u w ia d a w ia : ze gdy po 
awizacyi przez  G azetę  K u ry e ra  L ite  w. za N. 
g6 w roku  1813 po trzykroć  oglosaoney, s t ro ­
ny dia odebrania  swoich papierów  po zeszłym  
Adwokacie Sokolniku do niżey podpisanego po 
•większey części dot,ad niejawili s i ę ,  k tó re  to  
papiery  g d y  w ym agają i Dacia! pewiley dla sie­
bie lokacy i;  przeto  postanowił one oddać w de­
pozyt W J P .  Janowi K an iem u  K rusińskiem u 
A dwokatowi 1 Regentow i G ranicz. Subsel. ł  t t u  
W ile ń .  dla oddania tym , k tó rzy  okażą się bydź
niew ątpliw em i onych  właścicielami. D a t  1816
m aja  28 dnia. T om asz Sokolnik G uber .  Sekr.

3 E lia sz  E k iw a  G ierszon m ieszkająca  
w przód w domu M .ch ie la  pod R a tuszem  1 u -  
tr zy m u ją c y  handed w in n y , g d y  dopiero w  w ła ­
snym  domu na Ż m u d zk ie y  u licy  sytuow anym , 
p od  N rem  5 5 # ,  p rzen ió sł takow y h a n d e l, ak  
w iadam ia  przeto szanow ną P u b lic zn o ść , tm  
o m ieyscu pom ieszkania  sw ojego , ja k o  i  o tey  
że sp ro w a d ziw szy  różnego ga tunku , n a jlep sze  
w ina , przedaw ać będzie za  m ienią  cenę, a m ia­
n o w i c i e  garniec czystego  ivinaF rancuzkiego  s to ­
łow ego  po  złlch  pollch  7.

E liasz Ekiwa Gierszon.

W yjeżd ża ją  za granicę.
*5. Do K rólestwa Pruskiego , na dwa m ie ­

siące,obywatel pow iatu N o w ogródzk iego ,A ndrze j 
Zbaraszew ski, M arcinow skim  li S tpanow skim  
szlachtą /  oraz trzem a służącem i ludźm i poddane- 
m i B enedyktem  F u r s ą , W asilem  Sarecjcinl i 
Z acharem  Czabatarern.

3 Szlachcic Ig n a cy  M ikucki P oruczn ik woysk 
Pilch do m iasta  Królewca na m iesięcy  2 z słu ­
żącym  Ja n em  Pintnickim,


